PIIHIA IIIA DA 
T E E S 
OWZOY DODATNIE: 


-~ MONITOR 
"Na R. SX rec | | 
“Nro: XXVIII, "4 


Dnia 8. Kwietnia. 


O obowiążku albo Obligacyi. 


Poe dobrze przyznana za- 
wiera nieuchronną potrzebę ftofo= 
wania doniey nafze poftępki. Kiedy 
mowim o potrzebie albo konieczno- 
Sci, każdy rozumie dobrze, że fiz tu 
/nie mowio potrzebie Fizyczney, lecz 
tylkoo moralney, ktora żależy na wra= 
' Żeniu, ktore fprawuią pewne pobudki, 
ktore nas obowięzuią do czynienia pes 
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wnym fpofobem; å niedozwalaiąrozu- 
mnie,czyńić fpofobem przeciwnym. 

Kiedy fię żńayduiem w tych okoli- 
cznościach, mowim , że mamy obo- 
wiązek czynić tę rzecz , lub fię od 
nieywftrzymywać. To ieft, ze ielte= 
śmy dotego dzterminowani przez 
gruntowne przyczyńy, y obowiązani 
przez mocne pobudki, ktore niby 
związki niefakie utrzymuią wolę 
przy oe tronie. 

W tym to fenfie mowim, że jefte 
śmy obowiązani do tey rzeczy. Bo 
czy to pizeftaniem na pofpolitym | 
fpofoble mowięnia, czy fię przyłączym 
üo ludzi prawnych y Moraliftow, za- 
wfze obowiązek wlaściwie rzeczony 
zależy na przyczynie pewney, ktora 
z.ozumiana y potwierdzona, deter- 
minnie nas doczynienia tym (pofobem 
raczey aniżeli innym. Zkąd idzie, że 
cala moc tego obowiązku zawifła od 
zdania , ktorym potwierdzamy lub 
areola pewny fpofob czynienia. 
"Bo potwierdzić, ieft to uznać, że po- 
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trzeba czynić rę rzecz ; å potępić, 
jelt to uznać, że iey nie trzeba czy- 
nić, Zatym bydź powinnym „albo. 
bydź obowiązanym, fą to fłowa ie— 
dnegoż znaczenia, 
Obowiązek znaczy właściwie niejakie 
związanie: y czlowiek obowiązany 
ieft zniewolony: 4 iako ten, co ieft 
związany powrozem, lub łancuchem, 
nie może fię porufzyć do czynienia, 
tak prawie rownym fpofobem czlo- 
wiek obowiązany : z tą tylko rożnica; 
że tam iet przefzkoda zewnętrzna 
y Fizyczna,' ktora przefzkadza y za- 
trzymuie fkutek fil naturalnych; ale 
tu związek ieft tylko moralny, to 
ieft, że poddańftwo, w ktorym fię 
znayduie wolność „ ułożone ieft od 
różumu , ktory będąc prawidlem 
pierwotnym człowieka y jego wladz, 
rządzi y kieruie onemi koniecznie 
fpofobem przyftoynym do końca, kto: 
ry fobie założył. 

Można tedy opifać obowiazek w 
powfzechności, y podług pierwfze= 
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go wyrazu, A ieft ściśnienie wolno” 
ści przyrodzoney pochodzące od ro- 
zumu, tak że rądy, ktore nam rozum 
daie, nic innego nie fą, tylko pobud- 
ki, ktoremi fię czlowiek determinuie 
do czynienia tym fpofobem raczey 
á niżeli innym, 

Za rzecz ftofowną fądzę uważyć tu, 
Że to opifanie obowiązku w powfze- 
chności , y codo pierwfzego początku 
iefzcze nam nie daie wyrazu obo 
wiązku właściwie rzeczonego, ‘ktory 
ieft (kutkiem prawa, a obowiązek po- 


chodzący od famego rozumu nie ieft, 


tylko fkutkiem rady, 
Taka jeft natura obowiązku pier. | 
wfzego. Zkąd idzie, że ten obowiązek | 
może bydź mniey lub więcey ścifły, 
podług tego iąko przyczyny, ktore | 
go ufłanawiaią, maiąmniey lib wies | 
cey wagi, á zatym y pobudki ztąd wy: | 
nikaiące czynią mniey lub więcey | 
wrażenia w. woli nafzey, Bo to ieft o- + 
czywifła, żeim fą te pobudki mo- | 
cnieyfze y lkutecznieyfze, cym też po» * 
trze. 
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trzeba ftofowania do nich dzieł na. 
fzych będzie mocnieyfza y nieu= 
chronna, 

Uważaymy z pilnością,roztrząśniy- 
my dobrze fpofob, ktorym fię formuią 
nafze chcenia, á obaczym, żę nigdy 
fiş nie udaieęm do dziela, tylko dla 
względu ną iakie dobro, ktore, zda fię 
nam, żeznaydziem czy to dla wydo* 
fkonalenia albo zafpokoienia y ucie- 
chy dufzy, czy też dla zyfku fortuny, 
Wfzyftkie pobudki przyrodzone zcią- 
gaią ię do pożytku rzeczywiftego lub 
pozornego. Ale trzęba też uważać, że 
ponieważ naywiękfze dobro nafze za- 
leży na wydofkonaleniu dufzy nafzey, 
pobudki,- ktore fię do tego zciągaią, 
na przyklad pochodzące z pofiufzeń- 
itwa powinnego 1ftocie Naywyżfzey, 
mimo boiaźni, kary, lub zacności cno* 
ty &c, te pobudki, mowię, fłufznie f 
nayzacnieyfze, Po tych idą fłużące do 
dobra ciała, nakoniec pobudki, ktore 
nam podaie ftan nafzey fortuny, f3 w 
oftatnim rzędzie. 
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` leźli nic nie mafz wdzielach ludzkich 
bez przyczyny dofłateczney, tedy po~ | 
RE trzęba ażeby też była przyczyna, dla | 
| czego cnom ieft godna milości. Atapo- | 
Iii winna bydź w cnocie famey uważaney 
bez zadnego względu, albozewnętrz- 


na przez wzgląd na naturę y konice 
człowieka, Nie może bydź w cnocie fa- | 
I mey, bo w tym naturalnym iey fzacun= ` | 
IB ku zawfze fię znayduie nieiakie nie- 
| wiem czemu, do ktorego fię po wfzyft- 
kich pytaniach przychodzi, á cnota 
też uważana bez żadnego względu nie 


| ieft, tylko wyraz bez rzeczy, ktory że 
| nie nabiera rzeczywiftości, chyba śm 
| | concreto, nie może nigdy uczynić fkut- 
[aj ku takiego, jaki jeft obowiązek; bo to 


| fię zprzeciwia naturze łudzkicy y wo- 
li, ktore w powfzechności nie (klania- 
iąc fie tylko ku dobru , nie może 
chcieć cnoty tylko dla tego, że ieft do» 
| brem, y że ią uznaie za dobro.  Ztąd 
Ji idzie, że przyczyna, dla czego cnota 
Wi ieft gadna miłości, mufi bydź zewne- k 
trzną cnocie, przez wzgląd y relacyą, 
kto: 
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ktorą ona ma ż poftanowieniem y 
końcem czlowieka. 

Owożfzczęgulna uwaga tego wzglę= 
du, y walor dowodow ga y przeciw , 
ktore ztąd pochodzą, formuiąc pobud- 
ki uznane za takie przez rozum, ro- 
dzą obowiązek czynienia lub nieczy* 
nienia tym fpofobem, przez co obo- 
więzuią czlowieka, aby był chotli- 
wym. Prożno ieft, oddzielać wfzelki 
interes względem czlowieka, Dobro 
w pow[lzechności ieft ftateczny cel ie- 
go woli: à nadzieia nabycia dobra, jeft 
iedyną pobudka, ktora może porufzyć 
lą ydeterminować do iedney rzeczy 
raczey á niżeli do drugiey. 

Można iefzcze przydać, że trzeba 
uważać dwa rodzaje obowiązkow, ie. 
den wnętrzny, A drugi zewnętrzny, 
Przez obowiązek wnętrzny rozumiem 
ten, ktory iedynie pochodzi od nafze- 
go wlafnego rozumu, iako ten ieft 
pierwfzym prawidlem nafzych poftęn- 
kow, A zatym ile dzieło ma w fobie fax 
mym to, że ieft dobre lub zie. Obo- 
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wiązek zewnętrzny ieft ten,ktoty po- 
chodzi od woli inney iftoty, tktorey 
czuiemy fię bydź podlegiemi, y ktora 
przykazuje lub zakazuie czego, grożą 
karą. Do tego trzeba przydać, że te 
dwa rodzaie obowiązków calefię fobie 
nić fprzeciwiaią, tak iż mogą fie cza- 
fem zupelniezłączyć. Bokiedy przy* 
mts,albo obowiązek zewnętrzny,kto* 
ty nieielt, tylko zmulzenie fizyczne, 
zzadzaiąc fie z uznaniem rozumu wła- 
fnego,ktory czyni źmufzenie moralne, 
może zmufzenie fizycznie odmienić fię 
na zmufzenie moralne; nateń czas z 
zgody y ziednoczenia tych dwoch o= 
bowiążkow wynika naywyżfzy fto- 
pień potrzeby, lub zmufzenia moral- 
nego; obowiązek naymocnieyfzy lub 
pobudka nayftofownieyfza dó uczy- 
nienia imprefyi w czlowieku, dla o- 
brocenia go do naśladowania pew- 
nych prawideł poftępkow , y do nieu- 
chybienia onych nigdy; torem eri 
jpofobem fotmuie fię obowiązek nay- 
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